
N "  3 1

KURYER LITEWSKI
%v JVilnie w Poniedziałek dnia i 3 Marca p. s. 1822 roku.

W i l n o .

"Wczora, dnia 12 t. m., obchodzono tu  roczni”
ę Wstąpienia na stron  W szech Rossyy, Na via” 

Snieyszego Cesarza Jegomości, A l e x a n d r a  I. Zra- 
a w kościołach w szystkich odpraw iły się modły 

‘ śpiewane było T e Deum. Lud mnogi w  św iąty- 
lach Pańskich składał dzidki N ayw yższem i/ za 

^w ierzenie losów swoich naylepszemu z M onar- 
j>0',vT Oycu poddanych sw oich , Dobroczyńcy 

ealey, i razem  gorące mi błagał łnodły o 
j -'dłużenie dni tak drogich, równie dla Cesarza 
■yy?'Rości, jak i dla całego Nayjaśnieyszego Domu. 

°8orem miasto było oświecone.
Jego Cesarska W ysokość W ielki X iażę Jmć, 

°‘0y, onegduy wyjechał ztąd do s to lic y /

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  i 5  marca. 

iacv 8^°‘!zony m zestal Wyrok N. Pana, ustanaw ia- 
le .. pm ndur dla korpusu dróg i mostow w Kró- 
sje ,Vje 1'olskiem. Osobne znaki m unduru dzielą 
tok.'11 ^ klas. M undur jest koloru ciemno grana- 

ego z \\ ypustkam i lasno mebieskiemi, kołnierz 
sarny axam itny; są także szlify czarneaxam itne 

'  buhonam. srebrnenu i gwiazdami do każdey 
*Rissy stosowne. J

ten D n ia ió .  W czoray  o godzinie 2 rano opuścił 
S\ p' ł / y dery fc Lessei budowniczy M S. 

arszawy, kawaler orderu s. Stanisława / „ „ a
g o rą c .k ,, ledwo kilka d„i
"wydarła rodzime 1 licznym przyjaciołom.

1) . 1 7 .  Xiąze Nam iestnik  królewski zwiedził 
Wezora konserw atoryum  m uzyczno-dramatyczne-
bczmowie płci oboyga okazali postęp z branych 
J*' tym  instytucie nauk. Przyczem  zmaydowa S  

enerai Hożmecki m-czes dvrpl-« ,; 1 ^
narodm rego, J

p r a ln y  przem ysłu i kunsztów  Stasic, wiele dani 
‘ m nych znakom itych osób. ™

ohae % CZ l \ l VarSZ^ f e *e* * " ia  6 m °rca. Sły . 
dz'ć ’ S E *  Neapolu  jenerał M ohr, dowo-
granioy tu reck iey eU1 Wo^ skiem nasj*m  na

r • ’i ; i i

że f nia  9 marca. 'l'u tak-
dów c h r z e ś c i j a n ^ 0 naw raca“ ia i J~

'tanów  Mai cbii. zwołano d7 v!.°t°brad dcPuŁoWanych 
‘neranii do titiefszey sto l iL  n W  stanów ‘Po-

**ia  1 B ie.
V wbelu m iastaehPUNa l r ° dk ry ty ch  sPiskach

m ó w T o h t ,,? , publicznych naw et miey-
J?v?s*«0hny“spisek kn °  Jedn' twicrdzfł- iżkierów- v P.» knowano w  całey Fraflcyi- i«
JWkiał, i że lażvT°r° Ky|W tUteyS7;<?y sto,icy lW
£ *  u r i d z e l  7  n  1 'Pma WSzy sŁkich isthieja- 
&  M o  rzec' • '!lrzyn?niq- tżn igd ife
U-rYgflntóyy cbeicl‘ t  spisku ; iz tayfci aierici 

rych k i l k  1 1  n o v v a c  mniemane spiski, do 
u ludzi,  memających znaczenia,

wchodziło. Inni nareszcie przyznają, iz istotnie 
knowano spiski, lecz nie tak  ważne , jak niektó
rzy  sądzą. VVszystkim olioerom, połowę p łacy  
piorącym, kazano w oznaczonym dniu staw ić sie 
osobiście przed zwierzchnością 'w mieyscu ich za^ 
mieszkania, a tak  łatw o będzie można wiedzieć 
k tórzy się skrycie oddalili. *

M onarcha w yznaczył Panu L a in e , byłem u 
m inistrow i spraw  w ew nętrznych, i hrabiem u S i. 
mean, byłemu m iniśtrow i sprawiedliwości po 20,000 
irankow  roczney pensyi, a Baronowi Pasquier, by
łem u m inistrowi spraw  zagranicznych i Baronowi 
Portal, byłemu m inistrow i morskiemu, po 12,000 
irankow . A

Bawiący tu  am erykanie obchodzili dnia 22 
k. m. rocznicę urodzin jenerała W ashingtona. 
Dali ucztę, na k tórey był także jenerał L a fa y e t
te Spełniano toasty: N iech ży je  Bolivar , San 
M artin  iT tu rb ide! Oby naśladowali W ashingto
na. lec/i ży ją  grecy .1 Sprawa ich jes t sprawa  
całego świata  i t. d. ^

(z Kor. W arsz.) W  mieście Rennes nigdy k a r
nawał nie był tak burzliwy, jak tegoroczny, a obwie-

i r x v r i x ” wz8l?dtm u" ‘i,nia * masek
dak l n *dn |V »  »ię odbieraniem s l l a .
hord d 1 a « a *akuPienie majętności Cham-bord dla X ięC!a Bordeaux od X ieżney W ag ram

kovii (huDą ra tę  um owioney s u m m y  za też  m aję
tność, Wy noszące 414.4ia  fr. bo centym ów -'

Na sessyi izby parów  dnia 20 i 26 lutego 
zaczęło się ogólne rozpraw ianie nad projektem  
praw a o wykroczeniach druku. M ówi- 
h /-a projektem: m inister spraw  zagranicznych” 
X iążę Fitz James, i hrabia St. Romdn, a przeciw  
prciektow i: xiążęta la Rochefoucault i T alleyrand 
tudzież B. Baranie. Xiąźę Talleyrand! tak  m ówił: 
„  MC Panow ie! Słyszeliśmy od niejakiego czasu 
wnioski tak  dziwne, tw ierdzenia tak  lekkomyślne 
że mem i ws/.ystkie sumienia zatrwożone zostały* 
Szczęściem, skończyła się w alka na słowa i Wy l 
siliły sie namiętności wprzód, nim  pro jek t’nkiiev- 
szy do vyas przyszedł. W ielkim  jest pożytkiem  
dla ludzi, mających część w ładzy prawodawozey, 
iz mogą rozpocząć dochodzenia sw o je , nie mają® 
juz .mędzy sobą nam iętności. Co tylko objaśnia, 
to  rzecz skraca. Żebym  krótko mówił, poczytuje 
za rzecz pożyteczną sięgnąć do początku tego. co 
nas teraz  zaymuje. Podczas burzy tVudno drogo 
rozpoznać; sprobuym y więc, czy na nie na trafim y . 
Senat państw a, o k tórym  z sroga płochościa , a  
naw et, mogę powiedzieć, z w ielką niew dzięcznością 
sądzono, ułożył na prędce pod bagnetam i Bona- 
partego, k tóre niezupełnie jeszcze były  skruszone, 
konsty tucyą niedoskonałą w praw dzie, lecz w k tó 
rey  naymilsze życzen ieF rancy i,pow ró t domu B ur- 
bonow , .1 naywazm eysza podstawa w szystkich  
swobód, wolność druku, dobitnie sa w ynurzone. 
W k ró tc e  wyszło pam iętne oświadczenie w St. Ou- 
j n ’’' r / ^ i a d c z e n i u  tern, pom niku osobistey m ą
drości K róla, k tó re : poprzedziło kartę  konsty tu- 
oyyną. a k tórey  będzie zawsze w ierna treścią, za
w iera się pooieszające rozw iązanie tych  ślizkich 
w mośkow, które w  naszych czasach tak  n ieroz tro 
pnie są ważone.“ [Tu mówca p rzy ta c za ł rozm aite  
w yjątki z w yzey  wzm iankowanego oświadczenia Jtró- 
luwskiegopa których tak mówił). „Zdaje m i się MGFa-



sowie, że ten powrót do przeszłości rzuca wielkie 
światło na. teraźnieyszy stan Francyi, i razem uła
tw ia  nam rozwiązanie tego,czem się zayniujemy. Je
żeli podane izbom prawa zgadzają się z łagodnym i 
liberalnym duchem,który przy układaniu karty  kon
sty tucyyney przewodniczył, powinnością jest naszą 
przyjąć te prawa; jeżeli zaś napojone są duchem 
jątrzenia, nieufności i błahości, odrzucić je po
winnością jest naszą. Im bardziey rozbieram przy
niesione natn prawo, tym  mocniey mię ono zadzi
w ia. Dochodzę, skąd może wynikać ten  duch nie
ufności i obawy, k tóry  daje się postrzegać w ka 
żdyin artykule prawa. T ak  przy warsztatach prze
mysłu, jak i w  pałacach bogaczów, wszyscy czu
ją potrzebę domu Burbonów. MCPanowie! mogę 
to  powiedzieć,-bo osobiste położenie moje, którego 
całą wartość czułem, postawiło mię było w związ
ku  z całą Francyą, z osobami i z massami, z na
czelnikami woyska i z naczelnikami administracyi. 
W szys tk ie  dusze były dla mnie otworzone, a we 
wszystkich widziałem to życzenie, które tu, jakou- 
•czucie francuzkie, objawiam i ogłaszam. Dziś, jak w 
r .  i8i4, )ak i przed 800 latami,w zniósłby naród tenże- 
sam dom. T a  tylko różnica między ową odległą epo
k ą  a nasza, iż wszyst’- ie ręce, wszystkie, nie zaś nie
k tó re  tylko uprzywilejowane ręce, chcą się przyło
żyć do wzniesienia go jeszcze wyżey. Mówię daley. 
P raw o r. 1819 oddało sądom przysięgłych rozpozna
wanie wykroczeń druku;nowe, odbiera je tym sądom 
dla poruczenia go poljcyi poprawczey. Pytam się, 
k tóre  z tych  praw zc odnieysze z duchem karty  
konstytucyyney? Powiedziano dla usprawiedli
wienia tego kroku wstecznego, że karta  kom tv- 

. tucyypa  utrzym ała sądy przysięgłych w tym  
•tvlko stanie, w jakim były przed powrotem 
Burbonów, że rozpoznawanie wykroczeń druku 
jest ubliżeniem karcie konstytucyyney, jest pra
wem  wyjątkowem ; nakoniec, że dla wniyścia w 
ducha tey  karty , odeymuje się ta  władza, wcale 
•łłowa, sadom przysięgłych. Co za wybieg! Posłu
cha)' cie 65 a rtyku łu  ka rty  i ;sądźcie. „ Zachowują 
sio sądy przysięgłych. Żadne odmiany, któreby 
długie doświadczenie za potrzebne wskazało, nie- 
piogą bydź zdziałane, tylko przez prawo: ” Otóż 
doświadczenie wyrzekło: uznano, że wykrocze
nia  druku nie mogły bydź przewidziarjemi w 
poprzedniein prawodawstwie: bo wtedy nie było 
wolności druku ; uznano , że dla godności nauk, 
zaszczycających rodzay ludzki, autora , którego 
imię może bydź szanowane w całey Frłuicyi, 
W całey nawet Europie , nie przystoi oddawać 
,pod sąd trzech czy dwóch sędziów policyi fj°" 
prawczey, i osadzać go na jedneyże ławie z nie
rządn icą  i oszustem: bo ccby to było za upo
dlenie autora!.... MCPanowie! powinnością jest 
naszą odrzucić to prawo; a tym mnicy waham się 
w  tym  wniosku, że mam po sobie powagę mini
stra, człowńeka cnotliwego, który piękne swe ży
cie naypięknieyszą śmiercią zakończył. M ó w i ę  tu
0 Panu Maleslierbes. Posłuchaycie, co ten wielki 
człowiek na 56 lat przed ka rtą  naszą napisał był 
do encyklopedystów, wzywających surowości wła
dzy przeciw owoczesnyin gazeciarzom: „ Moja
zasada wolności nie jest ścieśniona dla literatury,
1 jestem za rozciągnieniem jcv do umiejętności 
rządzenia, nie wyymując nawet krytykow ania  dzia
łali' ministeryum. Nie jest w mojey mocy roz
ciągnąć tc wolność tak zupełną jakbym pragnął, 
n a  "inne administracye; lecz co się tycze mojey, 
n ik t  się na to uskarżać^nie moze. Jeżeli więc jest 
jaka część administracyi mojey godna przygany, 
utyskujący na nię niech objawią swe przyczyny 
publiczności, broszę ich tylko, żeby mię nie w y
mieniali, bo to nie jest zwyczajem we Francyi; 
lecz mogą mię wskazać jak nayjaśniey, czego im 
zupełnie dozwalam. „ Mniemacież MCPanowie, 
(mówił daley Xiążę Talleyrand), iżby człowiek, 
k tó ry  tak  pięknie w roku 1758 mówił, byłby prze
ciw ny w r  1822 wynurzeniu zdania przeciw nie
mu? Odrzuciłby od siebie tak poniżające ostrożno
ści, oburzyłaby się na nie wielka dusza jego Dla
tego, głosuję pospołu z P. Malesherbes na odrzu
cenie rozważanego dziś prawa, jeśli si« utrzymają 
się żądań* w niem odmiany.^

p m a  2. O zniweczonym zamachurewolucyy* 
nym jenerała Berton, takie jeszcze szczegóły roznw* 
ite gazety nasze dnia alilgo lutego ogłosiły. A na* 
przód M onitor:

,, Banda jenerała Berton, nie wskórawszy ni° 
w swev wyprawie przeciw miastu iSaumur, cofuęł* 
się ku Doue. Oddział uczniów szkoły jazdy p°* 
słany w pogoń za tą  bandą, przybył do Don*
0 świcie; ale nie zastawszy tam już jenerała Ber
ton , ruszył za nim o 7mey rano , spodziewa
jąc się doścignąć go na drodze do M ontreu-  
il. Mieszkańcy Saumur, będący na inoscie prz/ 
Thouars, kiedy tam  jenerał ukazał się, zapewniają 
iż Ayystąpienie tych uczniów, gotowych uderzyć 
na niego zmieszało go mocno, czego wszyscy wid^e 
dostrzegli.”

D ziennik  sporów: „Za nadciągnieniem t r z ^  
szwadronów slrzeloów konnych, pólku Pana Cas
tries, i batalionów piechoty pod dowództwem je* 
nerała B r ich e , rozpierzchncli się buntownicy 
Strzelcy konni stojący w Vendome, i karabia’je' 
rowie stojący w Chateaudun pociągnęli do TourSt 
dokąd’ przybyło także 800 ludzi ź gwardyi kr '̂ 
lewskiey.”

Quotiflienne: „  Jenerał Berton w w y d an i  
odezwie nadał sobie t )  tu ł jelierała woyska zach0' 
dniego, i jawnie zamiary swoje objawił w mieś|!*e 
Thouars, dodawszy, żc gwardya królewska w F ' 
ryżu przypięła już tróykolorową kokardę. JedcHJ 
półkowmków gwardyi wyjechał dnia 27 z e s z l i  
miesiąca na objęcie dowództwa nad odd ziałaf)l1 
gwardyi królewskiey, posłanemi do Tours i Saumi»r’ 
W  bandzie buntowniczey 10 tylko ludzi miało n» 
sobie mundury, i 4 było oficerów.” . ,

Drupeau Ulane: ,, Podług świeżych d°nj*?,c^
banda jenerała Berton, k tó ra  zawiązała się 'v . °
a rs ,  zabrała była konie kilkunastu niies/'^a,1C'° ’ 
tudzież tam te jsze j  żandarmeryi.”

Pod dniem zaś 1 wszym marca tak piszą n ^ 7- 
gazety:

Monitor: „Przywrócona już W Saumur SP° Jż 
ność. Przyprowadzono tam 9cm jeńców z ban' 
Bertona. W  vvydanych odezwach doniósł był x  
jenerał, że rew olucja  w Paryżu już w y b u c h n ę
1 że tam rząd tymczasowy u s t a n o w i o n o . ”

Drapeau Blanc  nie donosi nowych szczeg 
łów, lecz takie uwagi swoje u m i e ś c i ł :  o .
jenerał Berton sam jest tw órcą- buntu ' Oz.V 
swey kieszeni płacił łotrom, którzy się pod 
ehorągiew zaciągnęli? W cale  nie Gdyby 
się udało było, nie pozostałaby przy nim nay"'!' 
-Sza władza, Berton i Cugnct z Montarlot 
svvoich hersztów, przepisy, korrespondentów i kas, 
syerów. Na tychto hersztów , korrcspondentóW 1 
kassyerów powinien rząd zwrócić całą swą uwa; 
gę. 'N ie  dość zągasić pożar, na całey powierzchn1 
Francvi rozrzucony, trzeba zniszczyć ogniskj’’ 
k tóre  go zasila. Ponieważ zaraza rozszerzyła*'? 
wszędzie, obróćmy wszyscy usiłowania, nasze }  
temu strasznemu ognisku, i zadaymy cios śnu«r 
teiny mieystm. gdzie jest założone.”

' Gazeta Francyi: „ Jest  juz w rekach r z l
kłebek tego spisku. Przygotowane juz były; ^  
zwy w Paryżu, a jenerał Berton inną ogłosił ^ 
Thouars. Sztab jego składał się z adjutanta D”° # 
i 4 lekarzów , z których trzey są z ParthenaJ 
jeden z St. Maixent. y

Gazeta Quotirlienne ogłosiła list p ry v'ra^ ł< 
z Thouars pisany, dnia 25go lutego W tych  W) 
zach: ,, Jeszcze dnia 95 rano zebrało się na
ku kilkunastu złych ludzi w  Thouars, nieco 8 ^ .  
dyi narodow cy, i kilku oficerów 
du biorących,’ i gwałtownem wygauywąn1 . \t 
gaili nastąpić mający wypadek. Pokazuje tf». 
już wiedzieli o nadciąganiu małey bandy z j  a* 
Jakoż nadciągnęła, a Berton kazał nasamp1 ^gji' 
więzić xiędza Jagault sławnego w w oy t» ' 
deyskiey. Zandarm erya miasta naszego n ■ 0> 
niła, co powinna była w takiey o ko lic^ .  , y j i  
wszem należała do okrzyku bandy:
Cesarz! Poymano także i kwatern»»trz jCfifj 
k tó ry  się sam jeden opierał. Ogłosił p° 
rał Berton odezwę, kończącą się 0 ' ;
Niech iy je  Cesarz! Przyszedł burinist



^  * B erton  z prośbą, aby xiędza Jagault i Pana  
t  6 vr ^azał uwolnić. Nie chciał w ypuścić  P a 
tiu ; .,er<?  * za trzym ał jako zakładnika, lecz w y -  
r ocił x iędza na zaręczenie burm istrza . R uszył 
^arescie jenerał B erton  ku Saumur. gdzie co za- 
^ ,0> juz musi bydź wiadomo w  P aryżu , za tkną- 

w  Thouars na mieyscu białey, tróykoloro- 
sUł 0 ,r ^6‘ew - Słychać, że gdy podniósł bunt, w y -  
rai 8°ńca do Paryża z w ażnem i pismami, zawie- 
lec e,ni Pr *,eP « y  (Pa jego przyjaciół w  stólicy; 
ty j  tf'o° oal\ ca p rzy trzym ano  w drodze, i do Pa- 
* a zawieziono. A tak  mając rząd  ciekawe i 

^ła siebie pisma, będzie mógł doyść całey

sił t jlede* * l i te rackich  dzienników paryzkich ogło- 
łi.is a r ty k u ł  ironiczny: „ Jenerał  B erton  użył
R|. Ze,J gamety do uwiadom ienia nczc iw ych  w ę- 
Bt'irz0vV) bo napar ty stów nie urzędujących w nowym 
Ja)*116 ,rzeG/'-V’ zbrodniarzów uwolnionych lub libe- 

mych. całe pletnie rew olucjon is tów  i n ieche- 
oych m epiatnych, że w okolicach Saum ur licda 
>' ii sposobność okazania dowodnie dobrych sw ych 

rat7'10 /  ° dvvagi. Jenerał Bęrton , p rzyrzekając im 
unek w innem u w olności,  i pożar w imie- 

« wieku oświeconego, w zyw a i c h .  żeby jak
V  S U l t - * N 7 f l i f *  \r  h r w l n m m l i  _  i .  _ i . •łiaV' - v>/^YVH. icn , zęby jak

\ J * J ,les7'n,ęX przybywali cło niego, bo za t r z y  dni 
^  zie zapóźno. Przed wyjazdem mają się udać 
W ' nft,r a ' a Bafayetle, k tó ry  im da k a r tk i  podró-
>».- * ^ C l i i  h a u L i P r a  l r ł A r > « r  ^ _____ „ i .   '
*‘llę . _ J  7 — J  * * * * ' ‘ w i v u t  ł.AX p U U i U "

im y  bankiera, który obowiązal się w y p łacać  
1'b'niądze na pierwsze wydatki. “ 

ptzy P ’,la 2% °  lutego wieczorem był tu  rozruch  
fyoivi ° ‘e *e Betits-Pcrps zw anym , gdy tam  mis- 
\{-j at-Ze odprawiali naboreńst w o , i dawali ludo- 
ni • luąę. W ystąp i l i  dla ich zagonienia w ele ra-  
iańói* 'arin<)VV*e Piesi 1 bonoi. tudzież oddział u- 
dy. Jaztla nacierała k ilkakro tn ie  na kupy lu- 
®ó(), t)“V c?'®‘n s tra tow ała  i zraniła  kilkanaście o- 
iiij oyrnano takżę kilkanaście, a między inrie- 
*»vcWn.e - a  einar<sa .V i Pana Corcelles depufowa- 

k iorzy szli w tedy  do macochy jenerała bli- 
*»,. . n,leSikającey. -Naprowadzono ich do izby 

razy m um cypa uey przy kościele. Pozn.? ich do. 
H o t  ! t r “ *  ’ hĄ  Pr *e« w n y  ich za trzym aniu .
'V M ,C>1’ 1>OCZem wyp»szczt>„0 o u t e ynocy. N azajurz wieczorem  wiek-.»v ’ u.-"
S f k t ó - T ’ V."* natłok h„l„ ) „ y ^ t w h

oddziały wovska zianitv ; p o w a ły  znowu
.  Z t L  X I v> w i" hl M a -

sijli.'królew skiego si.raiv-l l ' , , f  f 'Slr  ""“ .T *

> i : ń
W ek^i Na d n l d p  r m e m asz ju ż  W e lk ie g o  czło- 
■J?niony w i e r z i ^  Jpfa J ^ ° VV‘eC P ^am ida lny  o- 
N apróinn- ' ucząca. N a trzec iey  napis:
,®2 tv a rtey \ e s ^  df i ecie tW*  Na
Hye na sobie i róykn lo r ['l °e ,miec lat a nia* 
Pięciolistny fiiolek „ v " ” '? ° dzieź- Na piątey jest 
fiym Im m orte lle  T N n ^  zm C' ° i ^  kw ia tk iem  zw a-  
^ a ł a  te g0(jła. WC(rL „  (- hard in  w yznała ,  iż malo- 
^  z.oru, a on znow u ? * ' J e£°l Prrez  Pana tkdlier 
k ę  jubilerską 7j p o w ó d T r a  7,robił Hasz-
Jodzema sie Xięcia  B ordeaux “ Crr*v’ * »-
H o ,  IZ napisy i a0<jja s a a . . ,y  ) ,e« °’ upew nia-
^ r c h a n g j ,  i d w o l f i  Ł S w „  j  <*«'■

)(ony, jako z potrzeby wv, -i systemat
r°ykolorowa odzież i d,ie V ’ a zwłaszc*a 

nadziei, żadney P  Wydane )ako mes- 
p zg'eilem zbrodniczego ;  !”1W0S.CI n,e zostawują 

0 obronią. Pana Celfier ,7-ema l.ych allcgoryy. 
a niewinną Pannę'f*t ’ iSa- przysięgłych uznał 

7 gb«am , n r i  i;d,nj * Pana  Ce,li<*r  w in .  
Jy la j ic  s S r E  t  l t 501U- “cl królewski przy*. 

° ^ e r  na t m i '  01 skazał Pa-
le franków  k nu es łscz!ie, w ięzienie, i zapłace- ankow k a ry  p iem ężney. ^

U  Trr ^  f ‘ O C H Y.*
'  ° X- fV a r s t ') N eapo l d n ia  10 lutego. M ie « -

k ań c y  w  M ontreale , Parco, M ezzagno , Colli i 0 - 
lie u zza , dobrowolnie złożyli broń; rozbrajają te 
raz  okolicy  C arini. M iędzy 5ciu więźniami p rze 
konanym i o"należenie do sekty  W ęg la rzy ,  k tórym i 
losu K ró l jeszcze nie rozstrzygnął,  zn a y d u je 's ie  
Baron L ando lina , k tó ry  d. 12 stycznia, p rzebrany  
po xięzku, doniosł kardynałow i G raudna, a rcy-b i-  
skupowi w  P a la rn ie , o uknow anym  spisku.

L iw orna  dn ia  20 lutego. T u r c y  wpadli n a  
górę A thos. zlupiii k lasztory, iw ie lu x ię ż y  zamor« 
dowali.

Podczas bitwy, stoczoney w  okolicach T ripo- 
l iz zy ,  spartańczykow ie uderzyli z oszczepami na 
jazdę tu rec k ą  i pokonali.

W  całey Morei (pisze jeden oficer n iemiec- 
H  z K a la m a tf) nie ma wiecey nad 1000 ludzi 
w oyska regularnego, k tórćm  kapitan  L iesch in g  
dowodzi. G recy  wszelkiego s tanu  chodzą ' zbroje
ni od ran a  do wieczora, i każdey godziny” są w szy
scy  gotow i udać się gdzie potrzeba.

Gd gran ic  irłoskich dnia  26 lutego  List z  
P a lerm y  (w Sycylii)- pod d. 7 b. m. donosi, iż osa- 
dę tam eczną au s try ack ą  w zmocniono dw om a ba
talionami, a na przełożenie Konsulów, pozwolono 
cudzoziemcom zatrzym ać broń, k tó rą  m ieszkańcy 
krajow i oddać musieli Sąd wojenny skazał Ba
rona Corvoja, jako uczestn ika  ostatniego spisku 
na  tocioletnie wiezienie. *

Potw ierdza się wiadomość o zam iarze w ysła
nia woyska angielskiego z M a lty  do K o ,fu ,  zkad  
w edług  potrzeby uda się do innych  wysp Jon- 
SKicn* — _ ............

I I  I S l  1'  A K  I J A.
(z Gaz. W arsz.) M a d ry t dn ia  i 4 lutego. J u 

tro ,  to  jest, dnia 15, ro/.poczną się obrady n o w y ch  
stanów. Prezes nieustająoey deputacyi m a p rze 
w odniczyć na pierwszey sessyi p rzygotow aw ezcy  
na k to rey  wszyscy deputow ani złożą swoje peł
nomocnictwa, a potem uchw alą  aares do K róla
I™ n!,V f lp ra ' V\  ^  (!ru ?a sesV  p rzy g o to w aw - 
l ln ia  ^  T -  zdana będzie Sprawa o adres.de.

• będzie t rzec ia  se ss ja  dla w yboru  preze- sa, v .ae-p„ . , . « a 4cll sekrclaJ  . ,> fc l « “

Dziś spostrzegać sie d i le  . . .  ,y , 9  b a a|e poruszenie w
M adrycie. Po zakończeniu obrad lud zimno p rz y 
jął deputow anych n ad z w y cz a jn y ch  stanów, i za ~. 
rzuca  im porozumienie się z rządem , tak  dalece iż  
K ró l  natychm iast za tw ierdził p rzy ję te  p ra w a  o 
d ruku  i petycyach. N ow ych  zaś d ep u to w an y ch  
p rz y jm u je  lud z tryum fem .

Król rozkazał, aby dnia i 4 całjr jego d w ó r  
ukazał się w galowym  ubiorze. Przy* j>owiócie 
Króla, okrzyk i radosne były jeszcze m ocniejsze  
niżeli gdy jechał do pałacu obrad. Dniem w p rzó -  
d/> gfI.y M onarcha z całą  rodzina jecha ł do zam 
ku M oneloa, wołano: M e c h  iy je  K ról F e rd y n a n d  
na sz P a n .1 J

Dnia i 5 jenerał llie g o  nia byd£ u K -ó la ,  co 
w obecnym czasie zw raca  powszechna uw agę; 
dnia i 4 w  m undurze ad jutania ,  był na “zam knfe-  
cm  obrad stanów n ad z w y cz a jn y ch .  Q uirdga  n ie  
ma bydz kon ten t z jego p rzybycia  do M a d ry tu .  
W  kilka dni po swojem p ry w a tn e m  przybyciu  do 
M a d ry tu ,  odpraw ił Hiego r. m ałżonka swoja wjazd 
u roczysty  N a spotkanie jego w yszła  z w ieńcem  
ak to rk a  C arm ona, czem koń jego p rzestraszony, 
m iał zrzucić  Kiego, a małżonka wyskoczyła  z po 
jazdu 1 przybieg ła  mu na ra tu n e k . 'O k a z a ł  sie p o .  
tern P iego  ludowi na ganku i zalecił mu porządek  
e n  p re fek ta  cyw ilnego i' w oyskowego do
o , ,  ®.n iarca’ me odbył się bez rozlewu k rw i .  
U krzyki:  A iech  iy je  K ról sa m o w ła d n y! P recz z  
ko n sty tu c ra j były hasłem do powstania. W 0ysko 
musiało dać ognia. K ilku  łudzi zgincło. D nia  8 
odezwa jenerała  Cam pooerde  p rz y w ró c i ła  spokoy- 
nosć. W s z y s c y  w oyskow i z.Sew illi 1 M u rc y i, nie- 
nalezący  do o s a d y , odebrali rozkaz opuszczenia 
ty c h  m iast  w e a4 godzinach.

(z K or W a rsz  ) D n ia  i 5. Ogłoszono tu  n as tę 
pu jący  rozkaz: „  W s z y s c y  oficerowie baw iacy  tu  
za pozwoleniem z jakiey bądź p rz y czy n y ,  a n ie- 
na leżący  do osady, m ają  się s taw ić  co uiędziela

(O



o godzinie gtey rano u gubernatora dla odebrania 
od niego rozkazów; inaczey, będą surowo i przy
kładnie karani.

Przed kilku dniami rozrzucono tu odezwę, 
niby poeztą nadesłaną, która zdaje się zapowiadać 
nowe rozruchy. W zyw a ona do broni wszystkich 
wiernych i prawych hiszpanów dla ratowania oy- 
czyzny będącey w niebezpieczeństwie, dla wydo
bycia ukochanego Ferdynanda z niewoli, i dla ra
towania opuszczoney wiary świętey. Odezwę tę 
drukowano w Saragossie, a podpisała ją Junta kie
rująca wiernością hiszpańską. Gazety tuteysze 
piorunują przeciw tey odezwie, i całą winę skła
dają na tayny wydział kontrrewolucyyny, który 
zdaniem ich ma siedlisko w Madrycie. „ Z  Ma- 
drytuto (wyrażają te gazety) wyszli c i , którzy 
powieźli pieniądze, rozkazy i przepisy hersztom 
spiskowych po prowincyaoh; z Madrytu to w y
chodzą plany, i w  Madrycie jest główna kwatera 
bandy intrygantów, która wieczną nienawiść no
wym  ustawom poprzysięgła. “

Szczegóły przybycia jenerała Riego do Ma
drytu: „Jenerał Riego przybył do Madrytu dnia 
12 lutego między 4 a 5tą wieczorem, bramą Ato- 
cha, w  towarzystwie kilku woyskowyeh , swoich 
przyjaciół. Powiększył się nieco orszak jego na 
drodze, który prze pro wsadził go do zamówionego 
dla niego mieszkania, wśród,* okrzyków Niech ż y 
je  Riego! Niech żyje konstytucya! Zaraz po przy
byciu, widząc ten jenerał schodzący się lud 
przed swe mieszkanie ukazał się na ganku, i upo
mniał obecnych, żeby się spokoynie rozeszli do do
mów, i wykrzykiwali tylko: Niech żyję pierw~ 
szy  dzień stycznia r. 1820/ Niech żyje  samowła
dny naród! Niech ży je  konstytucya! Niech ży ją  
stany! Niech żyje  Religia! Niech żyje Król kon-
stytucyyny! Niech ży ją  przyjaciele wolności.
Ukłonił się potym ludowi i wszedł dó sWych po
kojów. Nazajutrz był w  biórze ministra woyny i 
11 Króla, a dnia i4 na ukończeniu obrad stanów 
nadzw yczajnych w  mundurze ądjutanta królew
skiego. “ __________

T  U R C Y A.
Dostrzegasz austryacki z dnia 5 marca za

wiera następujące, jak wyraża, naynowsze wiado
mości. otrzymane przez ostatniego gońca poczto- 

ego, z Konstantynopola pod n  lutego:
„ Dnia 1 t. m. przybyło do stolicy wielu ta

tarów od Churszyd B aszy z  wiadomościami, któ
re nie zostawują żadney wątpliwości o losie Ali 
Baszy. Wiadomości te zgadzają się zupełnie z te- 
mi, któreśmy dawniey z Preweza otrzymali. AU 
miał oświadczyć Churszyd Baszy, że postanowił 
wysadzić siebie na powietrze, jeśli mu W . Sułtan 
nie przebaczy i nie zabezpieczy mu życia. Spo
dziewano się w  samym nawet Konstantynopolu,

na tym  howo zbudowanym okręcie linijowym, na
zwanym Mansur Li-w a  (Chorągiew zwycięztwa)

„ Pięciu (niedawno spominanych) biskupów 
greckich, znaydują się ciągle w  więzieniu. PatrV* 
archa posyła cpdzień z r a n a ' do nich z z a p y ta n ie m : 
czy  n ie  mają do wydania jakich rozrządzeń dla 
sw oich dyecezyy.

„ Porta kazała wypłacić dla patryarchy grec
kiego znaczną summę pieniędzy, na naprawę je
go kościoła metropolitalnego i rezydencyi, które 
przeszłego roku w kwietniu zostały przez p o s p ó l 
stwo uszkodzone.

„W yznaczony jako N am i E m ini (jenerale)' 
kommiśsarz obozowy; do Erzerum, Attah Efendh 
wyjechał już do przeznaczonego sobie miejsca. 
krokach nieprzyjacielskich z Persami nic więoe); 
nie słychać; ale pod Erzerum miała się zgroma
dzić wielka site turecka. (Pisma, publiczne, sło"’1 
są Dqstrzegacza austryackiegu, piszą ciągle w ty u1 
sposobie, jakoby Persowie nie mieli jeszcze szo?r  
te y  chęci zaniechania woyny, owszem zagrażaj;! 
Porcie noWemi napadami. Ale właśnie i tu prze0’- 
w i się prawda wbrew temu, coby pisma te wmó'j 
wić chciały. Porta, mocno rozjątrzona przech'1 
Persom, nie mogła dotąd jeszcze' zgodzić się 1** 
uważanie tefy woyny za ukończoną?! i 
chce podpisać pokoju, poki Szach perski nie u off' 
ni zadosyć za popełnione przez woyska jego be®' 
prawda, i nie da rękoymi zachowania nadal spokoy' 
ności na granicach.)

(3 Kor. W ars z.) Messalonga dnia 6 styczni& 
Gdy turcv są już zupełnie wypędzeni z staroży- 
tney Grećyi, przeto Ulisses przedsięw ziął działać 
zaczepnie. Z ostaw iw szy korpus woyska poc* 
wództwem Pallaskasa przy Permopilach, 
szy ł tak spiesznie z Liwadyi i Agrafa do Tessam, 
iż turcy byli przymuszeni opuścić nayzn307'!11̂  
sze miasta bez dobycia oręża. Tym  sposobem 1 hau'
mak- i. Farsala, a  nawet Trykała mieysce mieSẐ a* 
nia Baszy tessalskiego wpadły bez żadney tru
dności w  moc greków, przez co otworzył s0 ; 
Ulisses . wiązek z powstańcami Pindos, Olimpu 
południowej Mapenonii, i odciął turków będący0 
w Epirze od tych, którzy są w' Tcs-.tHi. rozos ‘ 
ła się jeszcze w ręku turków Lriryssa, miasto ■ 
W’szech stron otw'arte i bez ż.adnych \yaroWrl̂  
baszt nawet niemające. Jużby. je turćy
ścili, gdyby im nie nadeszły posiłki z 
salii.

Jak tylko Ulisses w kroczył dq TeSS3*1 » 
przedsięwzięła zaraz, uwolniona Grccya, urząd®30 
się wewnętrznie. Cały kray 'od koryntskieg0 
międzymorza do zatoki ambrakeóskiey pocjzieloii/ 
został na dwie prowineye, z których jedija zawie
ra, w  sobie Attykę, Beocyą i Focyą, druga za* 
Etolia i Akarnanią. W  każdey z tych dwóch pr<>' 
w incvv utwórzoliy jest rząd główny, Pierws*/

J J  • . 1 _____• -------- ^   : . . .  t t_____ bt ri e  zamknięci razem z Ali Basza w je^o wieży pro- o d b y w a  posiedzenia W  Salona. a drugi w VracW 
chowey, znaydą zapewne sposóbwstrzymania skut- ri. Członkowie rządu j;ą następującym sposoby
ków jego  pogróżek. „ Nowiny te sprawiły wielką 
radość w Porcie. Uważano je za stanowcze w dal
szym  biegu działań w Albanii i Morei.

„Zaraz po odebraniu doniesień z Janiny po
stanowiono , byłego gubernatora Dardanellów, 
Mehmed Baszę, jako Saraskira i pierwszego w do
wództwie po Churszyd Baszy, wysłać do Morei

stosovt111?
vVÓch t ‘l

obierani Każde miasto i każda wieś 
do swey ludności, wybiera jednego lub 
zwanych Froastotów na rzicbę micyscoWcS°/ 
W szyscy Proastotowie zebrani wybierają nar®U 
nego rządcę obwodu, Demogeron zwanego, * 
Demogeroni obierają w stolicy prowincyi 

złohków rządu, którzy w swych działaniach na ;w  r  J  , J  *  jroiciu» uo iiiu rc i t  ?  j  j  jjijj
z bardzo doorze, jak twierdzą, Wyćwiczonym kor- dzać śią powinni z Demogeron.imi, ci z Proastm ^

a ci z gttiinami. Każdy takowy rząd wysłał Łrr o[).
z śWegd rrona wybranych deputowanych na. a 

P  r  r, ................lt C S * . ł r zcC h r

pusem woyska; a dnia 5 lutego Kapudan, Basza 
odebrał urzędowe doniesienie, że wyprawa ta w y 
płynęła już w  rzeczy samey z Dardanellów. S«ła- 
da się ona z 60 żagli pod dowództwem Pepeghi 
H alil Beja, a na pokładzie jey znayduje się 12,000 
Judzi woyska la’dowego,' którem dowodzi Mehemed 
Basza. •

,,D n ia  9, w obecności Sułtana i jego dworu, 
spuszczono w arsenale z pokładu 8tdziałowy o- 
kręt linijowy, dwa ślupy i dwie nadzwvezaynie 
wielkie szalupy kanonierskie. Zdaje sie rzeczą pew
ną, że pod koniec marca flota od 4o żagli, pod do
wództwem  Kapudan Baszy, wyydzie na Archipe
lag, i że ten W . Admirał zawiesi banderę swoję

do Argos.gres
między nimi X ię

Ż Epiru wysiano także trzcc 1 
cia Maurokordato. Obwód ^

fa i inne na stałym lądzie wysłały po jedny* . 
dwóch deputowanych. Są w Argos deputy 
wysp Idra, Krety, Psary, Speza, Eginy 1 
Obrady kóngresowe zbliżają ś,ip do końca.

 . ar c*;
Kurs wileński naassygnaty od dnia jo w1,

rubel srebrny, 3 ruble kop. 8 0 c/,er'v. (i>.-1. i, 
t y  nowy rubli 11 kopiejek 70, stary rU 
piejek 55, imperyał rubli 36 kop. 9:1*

W olno drukować F. N . G olańsk iC zł.  Kęm.Cenz,  —  w W i l n u  w D rukarni R e d a k c f i .


